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Miejsca na ligowym podium nie udało się zająć, ale i tak była wielka feta: 
"Pasy'' 

zagĘą w europejskich pucharach!

do przerwy l:o

Mti]:0 CetnaŃi 9, 2:0 janicki 65samob.

CrmviaSandomierski 7 - Deleu 6,

Wołąkiewiu 6,Bejan 5,Japszytiski5

- Wójcicki 6 00 Dialiba), Budziński 6,

Cetnarski 8 (90*1 Zjawiński), Kapunka 8,

Jendńsek7-VestenicĘ 6 06 Wdowiak).

lrdfuMilinkoMc5aMć 7-Wojtkowiak 4
llilaba 3, Wbvlrzyniak 3 (45 Janicki) - Paixao}

Kowcąićl Krasić5, ft npek4 Mila4

(605tolaŃi),Peszko aC2KoĘhnski)
-Kuśtł/ik 3.

Ę&h*Srymon Marciniak onz Pawel

Sokolnicki (obaj Plock) iTomasz Listkiewicz

(Wanzaun).

Ullbóuf]D59.
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Z ciężkimi drzwiami do Europy
Cracovia musiała mocować się
do ostatniej kolejki, ale kiedy
przyszedł decydujący moment
po prostu z impetem je wywaŁ
ła. - Ostatrio naczytałem i nash-
dnłem się wielu uszczypliwoś-
ci, że my nie dtcemy pudtarów.
Okazało się, żebardzo ócieli-
śmy. Sw1, wjakim jewywalczy-
liśmy, sprawią że moźna być na-
prawdę dumqrm z dlłopaków -
podlcślał po spotkaniu z techĘ
trener Jacek Zeliński. Kiedy wy-
óodził z konferencji prasowej
usĘszałbrawa.

Najwaźniej szy mecz sezonu
dla Cracovii jeden z najwaaniej -
szydr w ostatrrió lata& - nie by-
ło w tych słowach przesady.
W erze Janusza Filipiaka Craco-
via tak blisko europejskich pu-
dnrów - tydt prawdziwyĄ nie
Intertoto - była tylko raz i to
na pocątku inwestycji lcakow-
skiego biznesmena i firmy
Comardt. 11 lat temu, w pierw-
sarlm sezonie po powrocie do ek-
strak]asy,,,Pasy'' w Europie były

Trener J*ek Zieliliski odniósł
wielki sukces z Cracovią

cracovia Lechia

t9 Stzały 1l

9 StzaVcelne 5

5 Rzutyrożne 5

16 Faule 19

Spalone 2

już jedrą nogą. W ostatrim me-
czu sezonu, we Wronkach,
na loru"adrans przed końcem pro-
wadzĘ z Amicą 2:o, a miejsce
gwarantujące im udział w ów-
czesnym Pudrarze IIEF'A dawał
im nawet remis. p9 dziś piłkarze
tamtej drużyny zastanawiają sią
jakim cudem przegrali tamto
spotkaniez:3.

Okolicaności byĘ wtedy nie-
co inne, ale analogia nasuwała
się sama; lobice na samo wĘom-
nienie mogli nerwowo przełykać
ślinę. Tym bardziej że do lGako-
w a przyjeżdżała rozpędzona
Lechia, drużyna Zielńskiego
po taĘ presjąjeszcze nie grała,
a na dodatek nie mógł wystąfć
pauzujący za kartki Miroslav
C-ovilo. Ale to wkońcu polska ek-
suaklasa - furzeczylubią dziać
się na opak. To goście więc byli
wczoraj o wiele bardziej zestre-
sowani i óaotycani, a kakowia-
niegrali zeswóodą której do-
tąd w rundzie finałowej, ba,
wiosną nie pokazywali. Gdy
więc w pierwszej połowie kibice
zaprezentowali przygotowaną
z okazji rro-lecia klubu oprawę

z hasłem,,Nagrodą za nasą wia-
rę jest to, że dziś oglądamy to,
w co wierzyliśmy" dysonansu
poznawczego nie było. Zrcsztą
imponującą sektorówkę - z wr,
tretami Józefa Piłsudskiegą Ja-
na Pawh tr, Józefa IGłuĄ oraz...
Janusza Filipiaka (trochę będzie
go to show kosztowac, bo potem
odpalono race) oraz byłęo pre-
zesa Pawła Misiora - wycĘano
w górę, kiedy było 1:o. Już w 9
min Mateusz cetnarski zasko-
czył potężnego Vanję Milinko-
vicia-Savicia ni to strzałem, ni
dośrodkowaniem.

To był pierwszy kok do tego,
by potem przez na tępną deka-
dę nie rozpamiętywać straconej
szansy. Drugi kakowianie zobi
li już po przerwie. Wprawdzie
musiał iń w tym pomóc Rafał
Janicki z Leóii, który stzelił sa-
mobójczego gola, bo oni sami
okazje mamowali na potęgę (pod
koniec cetrarski nie stze]ił na-
wet rzutu kamego), ale liczy się
końcowy efekt. - Zdawalśmy so-
bie sprawę, że to będzie jeden
z takich meczóW które pokżą
w jakim Cracovia jest miejscu

PONlEDZIAŁEK, l6.05.20l6

i uy w ptzyszbymsezonie Ędzie
mogła grać o coś więcej - mówił
Zieliński. - Chcemy zrobić tran-
sfery, które podnioą jakość, dtę
mieć zz ludzi gotowydt do gry.
Druż7nę ócemy j ednak budo-
wać w konteKcie rozgrywek li-
gowych, a nie pucharów. One
mogą być fajną przygodą ale li-
ga tojest nasz dileb,

Teraz jego piłkarzy czeka
chwila zabawy, a zaraz potem
czas na nowe wya^/ania, Mecze
I rundy eliminaryjnej LĘi Euro-
py zaplanowane są już na ]o
czerwca i7]ipca. Rywala lcako-
wianie poznają20 czerwca. T}-
dzień wcześniej rozpo(zląpry -
gotowania. O @@
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Kraków ll
sezon'oł w ekśnkIasie po-
tzebowała cracolia Janusza
Filipiaka, żeĘ awansować
do anrcpejskiópucharów

HrczWLl ZBACH
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W meczu z Lechią EńkJendrisekgola nie
strzelił, ale sezon zakończył z dorobkiem
trzynastu bramek
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ROZMOWA Mateusz Cetnarski był najlepszym piłkarzem Cracovii w sezonie - zdobył 13 goli, miał 12 asYst

BRAtVl KA Z LECHIĄ BYŁA NAJWAZNIEJSZA
Gratulacie z ol@ii aruansu
óeliminacjaĘiEutop,
!ohBstoryzlysukcesda
Cracovii. ładnig urw|ąddo-
byiednak gdyóyócie zdo,
hllibrąroremedah.

Jeśli nie da się zdoby ćbr ęo -
wego medalu, to miejmy óoć
4. miejsce. Na zasadzie jeśli
nie uda się wygrać meczu, to
trzeba go zremisować... Taki
jest futbol. Bardzo się cieszy-
my. Podnieśliśmy sobie po-
przerzkęi jąrzeczywście
przeskoczyliśmy. Chciałbym
przy okĘi stonować marze-
ńa nuiązane z europejskimi
pucharami. Wiemy, jaka to
jest ciężka przeprawa. Potem
drużynom graj ącym w puóa-
radr bardzo trudno występuje
się w lidze. Teraz muszą być
rnąrlre transfery. powiqksze-
nie tej kadry. Mieliśmybardzo
ciężki sezoą przydałyby się
przede wszystkim nowe
twarze.

lłeczzledtĘĘłłm
o u&bł w eurcpeisltidt ptl-
ółach,krezcałysezort
tłdtą/iścieotoĘ/iśde
zolierrtowarri na}den cel.
Przy|<roĘŃbypstracić
wo tatnimmecalsgloru.

,,NA GALĘ ]EDZIE
NAsZCRACOV!|
sZEsCtU.T0
POaZUJE, JAKĄ
BYLISMY slĄ"

Zgadzam Ę z qrm, to był nasz
taki mĄ firnł, który decydo-
wał o wszystkim. TĘeba było
go po prostuwygrać. Cieszę sią
że w 37. kolejce sezonu wyglą-
daliśmy tak dobrze pod wzclę-
dem fizycanlrm, wyu:zymali-
śmymakomicieEudytego
spotkania. Bardzo mnie cieszy,

że nasza druĄma zagrała mą-
drze takrycanie. ChŃ to l,echia
dfuzejurrymyłiałasię
przy piłce, to jednak my niesa-
mowicie mądrze wyprowadza-
liśmy kontry i graliśmy jak bar-
dzo wyrafinowana dnń/na.
Z tego jestem najbardziej zado-
wolony.

NiemąunaSrrlętom-
,Se,bowpodedziałekje
dziePandollthruzilyy
na gaĘ Elstraldasy. Jest
Pernorninołanywkategr
ńi nailepszecp pomoof lo.
LicryPannanągrcdę?

To się okże wponiedziałek
około godziny 2o.3o. Jedzie

MATEUSZ CETl{ARsKl
pomocnik CracoMi

nas z Cracoviisześciu, łączńe
z trenerem Zie]ińskim. To po-
kazuje, jaką byliśmy stĘ
w tym sezonie, jaki mamy po-
tencjał. Mamy zawodników
nominowanydtwwielu
kategoriaó.

Któn bramka ztego sezonu
ciesryPanamjba,dziq?

Ta z ostatniego meczu
z Lechią, bo to ona uspokoiła
tenmecz.

Amogbbytl4goliwre-
erywlodr,gdybvnietert
niestzelotryhrny...

Jest więc nad czym pracować
wprzyszłości. O@@
RozMAuAt JAIII( żUlllilsm

I

Udany sezon Mateusz Cehardd zwieńczył bnmką, nie wykorzystał jednak zutu karnego

(

GRZEGORZsANDOMlER5Kl l
Cracovia nie straciła wczoraj
bramki, bo popierwsze miała
szczęście, a po drugie - Sando-
miersl<iego. A może l<olejność
powinna byćodwrotna?

DELEU 6

Nowy l<ontral<t, nowe siły.
Brazylijczyk pol<azał się z dobrej
strony.

HUBERT WOŁĄK|EW|CZ 6

Rozkręcał się z minuty
na minutę. Prawda, mógł
strzelić samobójczego gola, ale
teraz nikt nie będzie przecież
mu tego wypominał,

FLOR|N BEJAN 5

Zaliczył kilka l<iksów, ale koledzy
rrtnrłllli ml l clzńrą

PAWEŁJAROsZYŃsKl 5

Solidny występ, choć miewał
w tym sezonie znacznie lepsze.

JAKUB WÓJclCKl 6

Być moze pomógłtrochę
Adamowi Nawałce w selekcji,
Poradził sobie z Peszką, l<tóry
jest w szerol<iej kadrze na Euro.

MARclN BUDZ|Ń5K 6

Lepszy od Milosa l(rasicia,
gwiazdy ostatnich l<olejek
ekstral(lasy, a to ma swoją
WymoWę.

MATEUSZ CETNAR5KI 8

Nawet zmarnowany rzut karny
nie zmienia jego oceny: śWietnie
podsumował bardzo udany dla
siebie sezon.

BARTOsZ KAPUsTKA 8

W meczach, które mają wysoką
stawkę, czuje się jak ryba
w wodzie. Jeśli uznać spotkanie
z Lechią za pierwszy powazny
test przed Euro, to zdał go
śpiewająco.

ER|K JENDR|5EK l
Tym razem bez gola, ale nie
tyll<o one decydują ojego
wartości. Tojeden z najbardziej
pracowitych na boisku
napastnikÓW W naszej
el<straklasie.

TOMASVESTEN|CKY 6

Zjednej strony bardzo aktywny,
obrońcy Lechii mieliz nim
urwanie głowy, z drugiej
- wyjątkowo nieskuteczny.
Czasem grał zbyt indywidualnie.
Warto byłobygojednal<
zatrzymać na kolejny sezon.

BOUBAtAR DlALlBA

fulATtUsZWDOW|AK

DARlU5Z lJAWlŃ5Kl

Grali za krótko, żeby ich ocenić.
ocElllAt W sl(Atl tlo
PRzEMYsł,AW ;RAl{czAl(

o@

,fr fr .*f&& NIECH CRACOV I AIUA

GODNIEREPREZENTUIE

POMECZOWE 0Pl]lIE. Grzegorz Sa n d o m i ers l<i dawał spo l(ój

0DPOOIYNEKIDOPRACY
PoMECzoWEoPlNlE.
Gdańszczanieiak niepyszlri
opscdil(nkoulGoniti
orzez.c*ywltzomrłę
mieli szalrsę na gę w eurolĘ-
ddó puóaradl do ostatrie,go
me<zl Musbliiednak wygrac
wl(nkovie.

tddlffi
Nie dali rady. Mają w składzie
Sławomira Peszkę, który zóstał
powołany do szerokiego skła-
du reprezentacji Polski na zgru-
powania przed Euro 2016. Jed-
nak występem w Krakowie
kandydat do gry w mistrzo-
stwadr we Francji rozczarował.
Zł esńąbat dzo dobrze,,zaopie-
kowaP' się nim Jakub Wójcicki,
który kompletnie nie dał mu
rozwinąć skrzydeł. Peszko
opuściłboisko w 7z minucie.

Pomocnik,,Biało-czerwo-
nydr" nie chciał jednak rozma-
wiać o kadrze. Odniósł się na-
tomiast do postawy gdńskie-
go zespołu.

- Niestety nie daliśmy rady,
jest nam bardzo przykro - mó-
wi sławomirpeszko. - wróci
łem do naszej ligi i z perspekry-
wyczazu oceniam, żebyłto do-
bry krok. Zamieniłem Bun-
desligę na naszą ekstraklasę, ale
miałem wreszcie okazję pograć.

Dzięki temu znalazłem się
wkadrze.

Lechia zmeczów u siebie
i na wyjazdach to dwa całkiem
różne zespoĘ. U siebie to bar-
dzo grożny zespół, na W]az-
dach dość przeciętny. Ztesztą
liczby śriadcą o tym dobitrie,
na obcych boiskach wygrał
w caĘch rozgrywkach zale-
dwieczterymecze.

- Właśnie, u siebiepotrafili-
śmy wygrać dziewięć z ostat-
nidt dziesięciu spotkń - mówi
slczydłowy. - I nie był to przy-
padek. Tak samo, niestety, nie
było pr4rpadkiem, ze na wyjaz-
dach prezentowaliśmy się bar-
dzo przeciętnie. Musimy po-
pracować nad tym elementem.
Zresżąw meczu z Cracoviąby-
ło widac, że niewiele namwy-
chodzlło, szczególnie w pierw-
szej połowie zaprezentowali-
śmy się wyjątkowo słabo. Bra-
kuje nam też szczęścia. Był gol
samobójczy, a w podobnej sy-
tuacji pod naszą bramką nie
padłgol. Ale uważam, że suma
szczęścia równa się zero.
Cracovia wygrała, niech nas
godnie reprezentuje w pucha-
rach. Trener Zieliński ma do-
świadczenie, z pevmością po-
trafi odpowiednio pokierować
zespołem. O
o@

posmakował już pucharów. Ja-
ko zawodnik Jagiellonii BiĄ-
stok grał w Lidze Europy w se-
zonie zoto/rr. W III rundzie eli-
minacji ,,Iaga" nie sprostała
Arisowi Sa]oniki, przegrywając
t:z i remisując z:z. Zagrał też
w Dinamie Zagzeb jeden mecz.

- Udało mi się otrzŃ o Euro-
pę, ale byĘ to ledwie epżody -
podsumowuje golkiper. - Do-
świadczeńe jakieś jest. Potrze-
buj emy teraz przede wszystkim
odpoczynku, a następnie do-
brych przygotowań. Wszyscy
wiemy, jak polskie zespoĘ vrry-

stępowaĘ w Europie w ostat-
nich czasaó i jakie miaĘ prob-

lemy. Chcielibyśmy przełamać
tę złą passę. Tak naprawdę te-
raz wszystko zaleł od tegą ja-
kie ruchy transferowe zostaną
poczynione i kto od nas odej-
dzie. Z pewnością będzie bar-
dzo ciężko zatrzymać obec-
ny skład, a na pewno byłoby
dobrze go utrzymać.

Bramkarz doceniato, że kra-
kowianie nie afiszowali sir,,

zwalką o europejskie puóary.
Wyńodzi zzałożenia, że lellit, j

coś robić po cichu, a dobrze.
- Lechia była pewna pucllr-

rów, boisko ją jednak barclzo
mocno zweryfikowało - oct,ttia
Sandomierski. O@@
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Wydawało się, że zvuycięstwo
Cracovii przyszło łatwo. Ttze-
ba jednak docenić pevrrną po-
stawę bramkarza Glze3orza
Sandomierskiego, który wpro-
wadził wiele spokoju w poczy-
naniazespofu.

- Cała druĄma niewątpliwie
zasfugiwała na wielkie brawa,
nie tylko ja - mówi golkiper lca-
kowian. - Nie było w ogóle wi-
dać po nas, że mamy za sobą36
kolejek, że to nasz trzeci mecz
w tygodniu. Trzeba było zosta-
wić serce i wszystkie sĘ. Towa-
rzyszy mi wielka radość po tpn
spotkaniu, wszyscy wyczeki-
walśmy tego meczu. Troctrę się
go obawialiśmy, bo wiedzieli-
śmy, że Ledfa jest iozpędzona.
Miała ponadto media za sobą,
nas pomijano w tej rozgrywce.
Pokazalismy jednak swoją sĘ,
pokonaliśmy ]ąpo raz trzeci
w tr:rm sezonie i t zelc,i r az do ze,
ra. Dało nam to awans do euro-
pejskich pucharów, ale siedzi
w nas to, że medal nam, nieste-
ty, uciekł, Powi em szczerze, że
mam z tego powodu lekki nie-
dosyt, bo &ciałb}rm mieć teraz
ten medal na szyi. Może uda śę
za rok?

Sandomierski jako jeden
z niewielu piłkarzy,,Pasów"

{

.
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Gnegorz Sandomierski (pierwszy z prawej) też dziękował kibicom
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